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P o n ied z ia łek  M ik o ła ja z T o len t. 
W to rek P ro ta B ł. Jan  G ab r. 
Ś ro d a Im ien ia N . M . B .

D ziś w sch ód  s ło ń ca o g o d z . 5 .1 6 zach . 6 .3 9
Ju tro  •  •  ,5 .1 7  ,  6 .3 7
D ziś  -  k sięży ca  » 8 .4 4  ,  1 1 .4 4

szaniu.

Mickiewicza 11

A ł • w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
I rzeap ia ta  • noszeniem przez pocztę 20 gt 
więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych,dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

O g ło szen ia :
Za ogłosz. pobiera się od wiereza
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy 33

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 

„Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
krzynka poczto-i to w poniedziałek, środę i piątek.

Redakcja i administracja ul
Telefon 80. Konto czekowe ł'. K. <3. Poznań 204.252.
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Szpony sowieckie
gotują się do noioącb alaiióa.

O g ło szen ie  p rzez  rząd  an g ielsk i n iezw y k le sen sac . 
d o k u m en tó w , k o m p ro m itu jący ch w y w ro to w ą  ak c ję  

so w ie tó w . —  S iln e w rażen ie w  L o n d y n ie . —  S o ­

w ie ty  ch cą  w  a rm jach  p o szczeg ó ln y ch  p ań stw  tw o ­
rzy ć b o jó w k i k o m u n is tyczne , —  Z an iep o k o jen ie  

w  P ary żu . —  P rzes tro g a d la  P o lsk i.

L o n d y n , w rzes ień 1 9 2 8 ,

N iezw y k łą  sen sac ję  i p o ru szen ie  w  an g ie lsk ich  

k o łach  p o lity czn y ch  s tan o w i o p u b lik o w an ie p rzez  

rząd an g ie lsk i n iezm ie rn ie w ażn y ch d o k u m en tó w ,  
k tó re d o ty czą ak cji p rzew ro to w e j, o rg an izo w an ej  
w  ch w ili o b ecn e j p rzez  w ład zcó w  k o m u n is ty czn y ch .  

D o k u m en ty te są p raw d z iw ą rew e lac ją i rzu ca ją  

n a w łaśc iw e o b licze p o lity k ó w  m o sk iew sk ich b ar­

d zo ch a rak te ry s ty czn e św ia tło . W y n ik a b o w iem  

z n ich ja sn o , że so w iety  co raz en e rg iczn ie j p rzy ­

g o to w u ją s ię d o  w y w o łan ia p rzew ro tu w e w szy st­
k ich w ażn ie jszy ch o śro dk ach  p o lity czn y ch w  E u ­

ro p ie , o raz s to so w ać zaczy n a ją tak ty k ę, k tó ra w  
n a jry ch le jszy m  czas ie d o p ro w ad z ić m a  d o  zg an g re-  
n izo w an ia k o m u n izm em  jak n a jsze rszy ch te ren ó w .  

I tak o g ło szo n e p rzez rząd an g ie lsk i d o k u m en ty ,  

s tw ie rd za ją , że ag ita to rzy  k o m u n is ty czn i p o stan o ­

w ili d la p rzy śp ie szen ia sw y ch w y w ro to w y ch p rac  

p rzejść o d p ro p ag an d y w śró d o śro d kó w  ro b o tn i­

czy ch  d o  b ard zie j w y d a tn y ch czy n ó w  i zam ierza ją  
p o d stęp n ie zaatak o w ać a  r  m  j e p o szczeg ó lny ch  

p ań stw . D ążą w ięc so w ie ty  d o  teg o , ażeb y  w śró d  
a rm ji o b cy ch s tw o rzy ć u leg łe so b ie o d d z ia ły , K tó ­

reb y  z  jed n ej s tro n y  s tan o w iły  b o jo w e g ru p y  rew o ­
lu cy jn e*  z  d ru g ie j zaś u n iem o ż liw ia ły  w sze lk ą  ak c ję  
o b ro n n ą p o szczeg ó lny ch p ań stw  p rzed k o m u n iz ­

m em . P lan  d o p raw d y  n iezw y k le p rzew ro tn y  i n ie ­
s ły chan y  w  d /ie jach  m ięd zy n aro d o w y ch  s to su n k ó w .  

O g ło szo n e  d o k u m en ty  w p ad ły  zu p ełn ie  p rzy p ad k o ­

w o  w  ręce  w ład z  an g ie lsk ich  i s tan o w ią  in s tru k c je ,  

k tó re szef k o m u n is ty czn e j .,czek i" w  M o sk w ie Ja ­

ro sław sk i p rzesła ł k o m u n isto m  an g ielsk im .
Z e w zg lęd u n a rew elacy jn y  ch a rak te r, jak i o -  

g ło szo n e  d o k u m en ty  p o siad a ją , p rzy to czy m y  je d o ­

s ło w n ie .

O to za tem  szef m o sk iew sk ie j czerezw y czajk i  

n ak azu je  k o m u n isto m  an g ie lsk im , ażeb y :

1 . p o św ięca li szczeg ó ln ą  u w ag ę ro b o tn ik o m ,  

k tó rzy  w  n a jb liż szy m  czas ie w stąp ić  m ają d o  s łu ż ­

b y  w o jsko w e j. I tak  m u szą  k o m u n iśc i ro b o tn ik ó w  

ty ch  u św iad am iać , ab y  z ch w ilą w ejśc ia  w  sze reg i  
w o jsk o w e , s ta li s ię o n i p io n ie ram i p ro p ag an d y k o ­

m u n isty czn ej w  a rm ji.
2 . W  w ażn ie jszy ch w y p ad k ach zaleca s ię o r ­

g an izo w ać sp ec ja ln e k u rsy w śród rek ru tó w  i n ie  
n a leży  szczęd z ić an i śro d k ó w  an i czasu , b y  jak n a j-  

w ięk sze  k ad ry  b o jo w n ik ó w  k o m u n isty czn y ch  w  a r ­

m ji p rzy g o to w ać .

3 . Z aleca s ię w y d aw an ie sp ecja ln y ch ta jn y ch  

g azet d la ro zd z ia łu  m iędzy żo łn ie rzam i.

4 . A k cja  p ro p ag an d y sty czn a k ie ro w ać  m u si s ię  
p rzed ew szy stk iem  n a o d d z ia ły a rty lerji, w o jsk sa ­

p ersk ich , o raz n a m ary n ark ę , p o n iew aż d o ty ch  

g łó w n ie  o d d z ia łó w  k ie ro w an i są  ro b o tn icy , o raz  p o ­

n iew aż  o d d z ia ły  te  w  ch w ili o b ecn e j p o siad a ją  n a j­

p o w ażn iejsze zn aczen ie .

5 . W  k ażd ej k o m p an ji u tw o rzo n y b y ć m u si 

o d d z ia ł k o n sp iracy jn y . O d d zia ły  te w in n e s tać w  

śc isłe j łączn o śc i z k o m ite tam i p u łk o w em i i b a ta ł-  

jo n o w em i, k tó re d z ia łać b ęd ą w  p o szczeg ó lny ch  

k asa rn iacb i n a p lacach ćw iczeń .

6 . O d d z ia ły  k o n sp iracy jn e  w in n e p rzed ew szy ­

s tk iem  b u d z ić n iezad o w o len ie w śró d żo łn ie rzy  n a  

tle  ich  m ate rja ln eg o  p o ło żen ia , o raz  p o d n iecać  sze ­

reg o w y ch p rzec iw k o  o fice ro m .
7 . T rzeb a jedn ak  u w ażać , ażeb y  p rzed w cześ ­

n ie  n ie  w y b u ch ły  żad n e zam ieszk i, p o n iew aż zd ra ­

d z ić to  m o że  ca łą  o rg an izac ję .

8 . N ależy o rg an izo w ać p o m ięd zy żo łn ie rzam i 
! częs te , ta jn e , rew o lu cy jne p o g aw ęd k i.

9 . N ie n a leży d o p u szczać d o g łó w n y ch cen ­

tró w  sp rzy s iężen ia o ficeró w , ch o ciażb y o n i n aw et  

n a leże li d o  p artji  k o m u n is ty czn e j. O ficero w ie  sy m ­
p a ty zu jący z k o m u n izm em  m o g ą b y ć —  jak o e le ­

m en t n iezb y t p ew n y , u ży c i co n a jw y żej jak o d o -  
rad zcy , in s tru k to rzy  tech n iczn i o d d z ia łó w  k o m u n i­

s ty czn y ch  o raz  p rzed ew szy stk iem  jak o  szp ied zy .

S zp ieg o stw o p rzeds taw ia szczeg ó ln ie w ażną  

sp raw ę , p o n iew aż ca ła  ak c ja  k o m u n is ty czn a za leży  

w y łączn ie o d w iad o m o śc i, jak ie k o m u n iśc i p o sia ­

d a ją o p o szczeg ó ln y ch p ań stw ach . T o też s łu ż ­

b ie szp ieg o w sk ie j p o św ięcać w in n e p artje k o m u n i­
s ty czn e  w  p o szczeg ó lny ch  k ra jach  b ard zo  w ie le  w y ­

s iłk ó w .

1 0 . P raca  w  a rm ji n ie  m o że w y łączn ie p o leg ać  

n a p ro p ag an d zie i ag itac ji. C h o d z i g łó w n ie o to , 
ażeb y  w ew n ą trz o b cy ch  a rm ji tw o rzy ć  o d d an e k o ­

m u n izm o w i o d d z ia ły , k tó reb y  k ażd ej ch w ili m o g ły  

b y ć  g o to w e d o  czy n ó w .

1 1 . S p ecja ln ą s iln ą u w ag ę p o św ięcać n a leży  

w o jsk o m  k o lo ro w y m , a to p rzez u staw iczn e p o d ­

n iecan ie żo łn ie rzy , rek ru tu jący ch s ię zw łaszcza  

z A zji i A fry k i p rzec iw k o an g ie lsk im  o fice ro m . 

W  p ie rw szy m  rzęd zie w p o ić n a leży w  żo łn ierzy  
ty ch p rzek o n an ie , że sk o ro o fice ro w ie k ażą im  
s trze lać p o w in n i o d m ó w ić p o słu szeń s tw a. Z aw sze  

zaś w in n i o n i b y ć p rzy go to w an i d o u ży c ia b ro n i

p rzec iw k o  o fice ro m  n a ro zk az  k o m u n izm u , P artji  

k o m u n is ty czn e j w  A n g lji u d z ie la  s ię d la d o k o n an ia  

ty ch  p rac  w sze lk ie j p o trzeb n ej p o m o cy  fin an so w e j.

Jak  w id z im y  za tem , in s tru k c je są  b ard zo  szcze  

g ó ło w e  i w y k azu ją  d o b itn ie , że  so w ie ty  p o stan o w i­
ły p rze jść d o n a jb a rd z ie j zd ecy d o w an e j ak c ji re ­

w o lu cy jn e j. F ak t, że rząd  an g ie lsk i o g ło s ił n in ie j­

sze d o k u m en ty  je s t d o w o d em , że cała sp raw a je st  
b ard zo  p o w ażn a i o p ie ra s ię n a  p raw d z iw y ch  p o d ­

s taw ach . Z resz tą  n ie ty lk o  w  A n g lji, p rzych w y co ­
n o  p o d o b n e in s tru k c je . R ó w n ież  i z F ranc ji n ad e ­

sz ły w iad om o śc i, k tó re w y k azu ją , iż ag ita to ro w ie  
fran cu scy  rzu cili s ię ró w n ież i n a a rm ję fran cu sk ą  

ze s iln ą p ro p ag an d ą k o m u n is ty czn ą i że ak c ja ta  

p rzy b ie ra u staw iczn ie n a s ile . Z an iep o k o jen ie 
w ład z fran cu sk ich  z teg o  p o w o d u  je s t tak  w ie lk ie , 

że sp raw a ta o m aw ian a m ia ła b y ć n a sp ecja ln em  

p o sied zen iu fran cu sk ie j R ad y  M in istró w .

S y tu ac ja je s t za tem  p o w ażn a . K o m u n iśc i, za ­

cze rp n ąw szy  o tu ch y  i p ien ięd zy  p o o sta tn im  k o n ­

g res ie m o sk iew sk im , ru szy li d o n o w y ch w zm o żo ­

n y ch  a tak ów  n a  p ań stw a eu ro p e jsk ie . In fo rm acje  
te n ie p o w in n y p o zo stać b ez w p ły w u n a P o lsk ę ,  

k tó ra jak o n a jb liż szy sąsiad so w ietó w  n a js iln ie j  
n as taw io n a  je s t n a  p ro p agan d ę  w y w ro to w ą . I P o l­

sk a  w zm o cn ić  za tem  m u si k o n tro lę , i b aczn ie sp o ­
g ląd ać  w in n a , b y  n a  czas m ó c sp a ra liżo w ać  w sze l­

k ie  n ieb ezp ieczn e  zak u sy  k o m u n izm u .

S t. B rzo sto w sk i.

Spór polsko-litewski przed forum Ligi larodów
N a p o rząd k u o b rad R ad y L ig i N arod ó w  zn a ­

laz ła  s ię  sk a rg a  L itw y  n a  P o lsk ę . Z re fe ro w an ie  te j  

sp raw y  p o leco n o d e leg a to w i H o lan d ji v an B lo ck -  

lan d o w i, k tó ry  s tw ie rdz ił, że an i k o n fe ren c ja w ar­

szaw sk a, an i k ró lew ieck a  n ie  p o su n ę ły  sp raw y  n a ­

p rzó d .
M O W A  M IN IS T R A  Z A L E S K IE G O .

P o o d czy tan iu  sp raw o zd an ia m in , v an B lo ck -  

lan d a , zab ra ł g ło s m in . Z alesk i, k tó ry  p o k ró tce za ­

zn aczy ł, że to n ie P o lsk a w y stąp iła w o b ec R ad y  

L ig i ze  sk a rg ą , lecz  I .itw a . P o lsk a  zasto so w ała s ię  

d o  g ru d n io w e j rezo lu c ji R ad y  i z całą d o b rą w o lą  
p rzy s tąp iła d o  ro k o w ań . O  p rzeb ieg u  ty ch  u c iąż ­

liw y ch  p rac , k tó re  n ies te ty  n ie  d a ły  rezu lta tu , P o l­

sk a  in fo rm o w ała  sek re tarza  g en e raln eg o  L ig i, p rze ­

sy ła jąc  o d p isy  n o t, w y m ien io n y ch  p o m ięd zy  s tro n a ­

m i, jak ró w n ież k o p je p ro to k ó łó w  p o sied zeń  k o n -  

fe ren cy j p len a rn y ch i k o m isy j o raz p ro jek ty k o n ­

w en c ji. A k ta te zo s ta ły  zak om u n ik ow an e cz ło n ­

k o m  R ad y  L ig i. s
O Ś W IA D C Z E N IE W A L D E M A R A S A . 

W Y W O Ł U JE  Ś M IE C H Y .
N astęp n ie zab ra ł g ło s W ald em aras, k tó ry w  

d łu g iem  p rzem ó w ien iu p rzyp o m in ał ca łą h is to rję  
p o w o jen n y ch  s to su n k ó w  p o lsk o -litew sk ich .

Z  k o le i p rzeszed ł d o  zn an y ch  o sk a rżeń  p o d  a -  

d resem  P o lsk i, za rzu cając fo rm o w an ie b an d  zb ro j­

n y ch z p o śró d em ig ran tó w  litew sk ich , w sk azu jąc  

p rzy tem  n a  o b ecn eg o  w  sa li n a  m ie jscach  d y p lo m a ­

tó w  p . H o łó w k ę, jak o  o rg an iza to ra  ty ch  b an d .

N ie o b y ło s ię b ez h u m o ry sty czn y ch w  w ie lu  

p u n k tach p o zb aw io n ych lo g ik i w y w od ó w , k tó re  

w zb u d zały  śm iech i iro n ję .
W  zak oń czen iu sw eg o p rzem ów ien ia W ald e-  

m aras  zazn aczy ł, że  n ie  m o żn a  sp o dz iew ać s ię szy ­

b k ich  i p o m y śln y ch  rezu lta tó w  ro k o w ań  i że p o su ­

w ać  s ię  o n e  b ęd ą  b ard zo  p o w o li.

T o k o ń co w e o św iad czen ie k o m en to w an e je s t  

jak o  zap o w ied ź  d a lszeg o  zw lek an ia  i u ch y lan ia s ię  
W ald em arasa  o d  o b o w iązk ó w , w y p ły w a jący ch  z  p o  

s tan o w ień  R ad y  L ig i z g ru d n ia 1 9 2 7  r .

C O  O D P O W IE D Z IA Ł  M IN IS T E R  Z A L E S K I?

P o p rzem ó w ien iu W ald em arasa zab ra ł p o n o ­

w n ie  g ło s  m in . Z alesk i, s tw ie rd za jąc , że  p o lsk i p ro ­

jek t trak ta tu  o n ieag res ji i a rb itrażu  b y ł w  sw o im  
czas ie p rzes łan y in te reso w an y m , w b rew  in syn u a ­

c jo m  W ald em arasa  a  d a le j s tw ie rd z ił z łą  w o lę  W al­
d em arasa  w e  w szystk ich  p o czy n an iach  w  s to su n k u  

d o P o lsk i.

Sprostowanie fałszywych pogłosek z Rzymu
(K A P ) C zęść p rasy p o lsk ie j n a sk u tek d o n ie ­

s ien ia rzy m sk ieg o  „ Im p ero " p o d a ła w iad o m o ść , że  

P ap ież  p o  n arad zie  z  k o leg ju m  k ard y n a lsk iem , zd e ­

cy d o w ał s ię z p o w o d u  u jem n eg o w p ły w u u p a łó w  

le tn ich n a s tan Jeg o zd ro w ia n a p rzy szłe la to u -  

d ać  s ię  n a  p o b y t d o  o d d a lo neg o  o  2 0  k m . o d  R zy m u , 

p o ło żon eg o w  g ó rach A lb ańsk ich , zam k u p ap ies ­

k ieg o C aste l G an d o lfo .

W iad o m o ść ta  n ie je s t śc isła . „ Im p ero" , p o d ­

rzęd n e p ism o , ro zw aża ł teo re ty czn ą m o żliw o ść  

p rzes ied len ia s ię P ap ieża d o zam ku p ap iesk ieg o  

C aste l G an d o lfo , k tó ry , za ró w n o , jak  w aty k ań sk ie  

p a łace , k o rzy sta z p rzy w ile ju ek s tery to rja ln o śc i. 

S tąd p o w sta ły w y że j w zm ian k o w ane , b ezpo d sta -  

n e  w zm ian k o w an ia .

Jeszcze b ard z ie j k ry ty czn ie , n iż d o ty ch d o ­

m n iem an y ch , n a leży  o d n ieść  s ię d o  u k ry ty ch  n ap a ­

śc i i n ie tak to w n y ch p o g ło sek o p rzesu n ięc iach  n a  

u rzęd ach W aty k an u , o jak ich d o n o szą n iek tó re  

d z ien n ik i w ło sk ie , m ając n a ce lu  o d d a len ie w ie lce  

zasłu żo n eg o  JE . K s. K ard y n a ła S ek re ta rza S tan u  

G asp arri* eg o . 'N ied aw n o , n ies te ty , tak ą ca łk o w i­

c ie b ezp o d staw n ą  p o g ło sk ę o p rzew id y w any m  n a ­

s tęp cy  JE m . K ard y n a ła  G asp arri'eg o  p o w tó rzy ł n a ­

w et m ed jo lań sk i „C o rrie re  d e lla S erra".

JE m . K s. K ard y n a ł P io tr G asp arri c ie szy  s ię ,  

m im o  sw y ch  7 6  la t, jak na jlep szem  zd ro w iem  i św ie ­

żo śc ią  u m y słu , zaś o  u stąp ien iu  jeg o  w  R zy m ie n ie ­

m a m o w y .



U stóp Najświętszej Panienki Jasnogórskiej
Kongres Eucharystyczny w Częstochowie.

nadziei na pomyślne rządy. Jednakowoż ducho­
wieństwo szczególnie winno oddzielać akcję kato­
licką od spraw polityki partyjnej/* 1VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

bron ić w ykonyw ania praw a w yborczego , z tern je ­
dnak, by nie m ieszali do w yborów  akcji kato lic ­

kiej, jako tak ie j.

Katolicy popełniliby ciężki błąd, jeżeliby w 
miarę swych sił nie zajmowali się wypadkami po­
litycznymi swego miasta, prowincji i państwa. Gdy­
by katolicy pozostawali bezczynni, bardzo łatwo 
kierownictwo wszystkich spraw dostałoby się w 
ręce tych, których poglądy nie rokowałyby żadnej

czne jego córeczk i z dw om a m łokosam i, zaręczam że  
w yśm iew ają w asze dziatk i, ich poczciw ość i prosto tę, 

do której się naw et nie um yw ały .
—  T o m oże być, —  odezw ało się kilka głosów , 

które na próżno pow ażny M arusiak starał się uspokoić , 
—  to m oże być, bo i dla czegóż tak od nas stron ią?  
C óż to , czy m y nie obyw atele? C zy m y to nie tacy  

dobrzy jak każdy inny?
P an B artłom iej aż się uszczypał z radości, i m ru ­

gając okiem , m ów ił dalej:
—  W am , panow ie obyw atele , trzeba nie tak iego jak  

on nauczyciela ; trzeba nie ty lko żeby uczy ł dzieci, ale  
i bron ił w as przed nadużyciem burm istrza. Jego zaś 
nauka, P anie odpuść, ni do ch leba ni do ro li. G ada  
szalk i opałk i, o kró lach i w ojew odach , o T urkach i T a ­
tarach , a co dzieciom z tego przy jdzie? N iech one  
znają dobrze naszę re lig iją kato licką, niech um ieją pisać
i czy tać, niech um ieją się bron ić przed gw ałtem  i nad ­
użyciem , to dopiero z nauk i odniosą poży tek . D zieci 
biegną ocho tn ie do szko ły , bo im gada histo ry jk i i dyk ­
tery jk i, ale jak w as szanow ać jako sw oich ojców , jak  
w as bać się i słuchać, o tern i słów ka nie piśn ie, bo  
pragn ie sieb ie w yżej od w as postaw ić i zabrać ich  
serca dla sieb ie ty lko sam ego . A czy to uczciw ie?

—  Jużcić co praw da, to praw da, —  odezw ało się  
znow u kilka głosów , a gdy poczciw y M arusiak chciał 
m ów ić w obron ie sw ego daw nego tow arzysza, przer­
w ano m u natychm iast, dow odząc, że pan B artłom iej 
m ów i m ądrze i w e w szystk im  m a słuszność za sobą.

— Panie tego, —  odezw ał się K uleck i, m ieszczan in  
usadzisty i krępy jak beczka od kapusty , obcierając  
skrop loną potem  łysinę, —  panie tego, za m ojego dzie­
ciństw a, to nas kijem  do szko ły nagnać trudno było , bo  
panie tego, nauczyciel rózg i z nas nie zdejm ow ał, trzy ­
m ał w ryzie i co słow em nie w epchnął w głow ę, to  
w pakow ał rózgą, albo batem , panie tego, jak się udało . 
N auka to nie zabaw ka, a dzieci nasze w yraźn ie baw ią

W dniu 7. bm. o godz. 4 i pól po poi. rozpoczę­
ły się uroczystości Kongresu Eucharystycznego

Obrady Kongresu potrwają aż do 9. bm. włą­
cznie.

Do Częstochowy zjechały się tysiączne rzesze 
pątników z całego kraj'u. Zwieziono ich 120 specjal- 

nemi pociągami.
Z jechali się rów nież w szyscy najw yżsi dosto j­

nicy  K ościo ła kato lick iego w  P olsce, a na  ich  czele  
J. E m . N uncjusz K ardynał H lond i J. E m . K s. dr. 
K akow ski.

Drugi dzień Kongresu Eucharystycznego w Częstochowie.

(KAP) Noc całą trwała adoracja Przenajśw. 
Sakramentu. Tłumy ludu cisnęły się do konfesjo­
nałów, szukając ukojenia w Sakramencie Pokuty. 
O d  północy rozpoczęły się ciche M sze św ., odpia-  
w iane przez księży , którzy zjechali się z diecezji 
częstochow skiej i innych .

O  godz. 6 rano  w  bazy lice jasnogórsk iej, prze­
pełn ionej po brzeg i, poczęto śp iew ać „G odzink i11 , 
a rów nocześn ie odpraw ioną zosta ła M sza św ., po  
której ks. dziekan T , Jankow ski w ygłosił kazan ie  
n . z. „C hrystus E ucharastyczny  K ról m iłości1 '. K a ­
znodzieja w  pięknych słow ach w skazał na to nie ­
w yczerpane źród ło  praw dziw ej m iłości, która  spra ­
w iła , iż dla zbaw ien ia rodzaju ludzk iego C hrystus 
ofiarow ał się na krzyżu .

D la w ojska i organ izacy j w ojskow ych odpra ­
w iona zosta ła M sza św , o godz, 8 .30 rano . W ysłu ­
chały  je j liczne oddziały  w ojska i organ izacy j w oj­
skow ych z ich dow ódcam i, oraz przedstaw icie lam i 
w yższych w ładz w ojskow ych na czele . P odniosłe  
kazan ie  w ygłosił O . A lfons z zakonu  P aulinów , m ó ­
w iąc o „C hrystusie P anu i żo łn ierzu", który dał 
św iatu najw znioślejszy przyk ład m ęstw a i posłu ­
szeństw a.

W  godzinę potem  zapełn iła się bazy lika m ło ­
dzieżą szko lną, żeńską i m ęską, która w raz z gro ­
nem  nauczycielsk iem  w ysłuchała nabożeństw a. D o  
m łodzieży  przem ów ił ks. S obańsk i na  tem at „C hry ­
stus E ucharystyczny a m łodzież". K aznodzieja  
w zyw ał m łodzież , aby z ufnością sp ieszy ła pod o- 
piekuńcze  skrzyd ła Z baw iciela , który  udzieli je j sił 
do zbożnej pracy  i w ytrw ania  na drodze, w iodącej 
do szczęśliw ości w iecznej.

S um ę pontyfikalną o godz. 11 odpraw ił J. E m . 
K s. K ardynał P rym as H lond  w  asyście dosto jn ików  
K ościo ła i licznego kleru.

Nieporozumienie na tle listn Ojeaśw. do 

Episkopatu litewskiego.
(K A P ) P oniew aż pew ien odłam  prasy  kom en ­

tu je list O jca św . do  E piskopatu  litew sk iego  w  spo ­
sób , m ogący m ieć szkod liw e następstw a, należy  
stw ierdzić , że list O jca św , w yjaśn ia , iż ścisłe od ­
łączen ie akcji kato lick iej od spraw  pąrty jno-po li- 
tycznych nie m a pociągać za sobą sku tku tego ,by  
kato licy  przesta li in teresow ać  się licznem i, w ażne-  
m i zagadn ien iam i w  życiu  narodu .

„Jako obyw atelom  P aństw a nie m ożna im  za-

JA N K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
4) — o— (C iąg dalszy).

T o też kręcił się i w iercia ł, dep tał w szystko i po ­
trącał i szed ł śm iało do celu , jak i sob ie nakreślił, choć­
by przyszło św iat cały łzaw ić i krw aw ić boleścią . D o ­
tąd jednak zab ieg i te nie w iele m u przyn iosły poży tku . 
N ie zrażało go to przecie , i zaw sze kopiąc dołk i pod  
kim ś w yższym  od sieb ie , jako m łynarczyk pod m łyna ­
rzem , jako karbow y pod ekonom em , jako sekretarz pod  
burm istrzem , teraz na gw ałt w dzierał się na posadę  
nauczyciela szkó łk i w  C zersku , zajm ow aną dotąd przez  
poznanego już kap itana S tefana B ugaja , jedyne w te j 
pracy znajdu jącego dla sieb ie utrzym anie .

—  P atrzcie panow ie, —  m ów ił pan B artłom iej K ruk , 
tak ie bow iem  nosił m iano , w skazu jąc 'ręką na grom adkę  
śm iejącej się i w eselącej m łodzieży , za którą sunął się  
w olno przygarb iony w ojak . —  P atrzcie, panow ie, na  
tego starego niedo łęgę, jak  idzie niby spętany , na dzieci 
jego tak się głośno w eselące. N ie jeśtem  m iędzy nie­
m i, alebym  przysiąg ł, że on um yśln ie ociąga się, żeby 
być zaw sze zdała od obyw atelstw a czersk iego , bo jako  
szlachcic i w ojskow y, gardzi m ieszczaństw em i m a je  
za chętkę pętelkę  ...

—  C o m a gardzić, —  przerw ał W ojciech M arusiak , 
jeden z m ieszczan pow ażn iejszy w iek iem , z pew ną  
w  głosie niecierp liw ością; —  z kap itanem znam  się nie  
od w czoraj, to w iem co to za poczciw a dusza. D um - 
ności w nim na zdrę naw et nie m a, idzie w olno bo to  
porąbane, podziu raw ione, jak rzeszo to , to nie m oże tak  
m ajtać żw aw p nogam i jak pan B artłom iej.

—  Już ja go znam lep ie j, —  odezw ał się K ruk, 
m rugając okiem  i do każdego obracając się koleją . —  W  
’♦•ażdym w ojskow ym  szlachcicu pychy po uszy . A śli-

W prost z dw orca udali się D osto jni G oście  
w śród szpalerów  m łodzieży  na Jasną G órę.

U lice od dw orca aż do K atedry  toną poprostu  
w pow odzi barw nych dekoracy j. N a w iadukcie  
kolejow ym  i na N ow ym  R ynku w znoszą się dw ie  

bram y  tryum falne.

P odczas nocy przeciągnął ulicam i C zęstocho ­
w y  pochód  z lam pionam i i pochodniam i. C ały  prze­
bieg uroczystości kongresow ych transm itu je kato ­

w icka rad jostacja nadaw cza.

W  czasie sum y w ygłosił J, E . K s, B iskup L i­
sieck i kazan ie na tem a*t „M atka  B oska a E uchary-  
stja św ." W  głębok iem  skup ien iu  w ysłuchali obec ­
ni przem ów ien ia czcigodnego kaznodziei, który  w  
prostych  a tak  głęboko  przekonyw ujących  słow ach  
m ów ił o U tajonym  w  S akram encie O łtarza, B ogu  

i Jego  M atce N ajśw iętszej.
R ozgłośn iki, zainsta low ane w  bazy lice niosły  

słow a kaznodziei do uszu setek tysięcy pielg rzy ­
m ów , zgrom adzonych  w okół Jasnogórsk iej św iąty ­
ni i biorących choć z oddali, serdeczny udział w  

tern  so lennem  nabożeństw ie .
C ałe popołudn iu pośw ięcone było referatom , 

w ygłaszanym  na oddzielnych zebran iach m ężów  

kato lick ich , kobiet i t. d .
O ddzielne  zebrania  zakończy ły  się o  godz. 7 .30  

w iecz., poczem  uczestn icy w yruszy li w  uroczystej  
procesji przez w ały na „S zczy t". K ulm inacy jnym  
punktem  było kazanie , w ygłoszone przez ks. prał. 
W róblew sk iego , który , naw iązu jąc do  ostatn ie j E n ­

cyk lik i P apieża P iusa X I, przypom niał zebranym  
obow iązek zadośćuczyn ien ia w obec C hrystusa P a ­
na, O dkupicie la całej ludzkości, za w szystk ie , nie-  
ty lko w łasne lecz i cudze krzyw dy, w yrządzane  
Z baw icielow i. W  gorących słow ach w zyw ał ks. 
prała t obecnych do jaknajliczn iejszego udziału w  
rozpoczynającej się drug iej z rzędu  adoracji nocnej, 
która korzącym  się przed U krzyżow anym  um ożli­
w i choć w  części w ypełn ien ie obow iązku zadość­

uczyn ien ia za grzechy i w yrządzone zn iew agi.
N a kongres E ucharystyczny przyby li do C zę-  

stchow v: N uncjusz P apiesk i J. E . K s. A rcybiskup  
F ranciszek  M arm aggi, J. E m . K s. K ardynał P rym as 
A . H lond , Ich E ksc, K sK s, m etropo lita S apieha, 
A rcyb. R opp; B iskup i: O koniew sk i, P rzeździeck i, 

T ym ien ieck i i L isieck i,

W MIEJSCU GDZIE STAŁ POMNIK BISMARKA 
USYPANY BĘDZIE KOPIEC WOLNOŚCI.

B ydgosk ie T ow arzystw o P ow stańców  i W oja ­
ków  pow zięło  m yśl usypania  K opca W olności, któ ­
ry  w zniesiony  będzie w  m iejscu , gdzie  do  niedaw na  
sta ł pom nik B ism arka. W  spraw ie te j T ow arzy ­
stw o P ow stańców  i W ojaków w ystępu je w tych  
dniach do w ładz m iejsk ich z odpow iedn im  w nios­
kiem . P ow stańcy  pro jek tu ją  usypan ie kopca  w  cią ­
gu przyszłego roku , tak aby  na uroczystość 1  O dę ­
cia uw olnien ia B ydgoszczy z niew oli prusk iej m ógł 
odbyć się ak t pośw ięcen ia kopca.

DZIESIĘCIOLECIE PARLAMENTARYZMU 

POLSKIEGO.

D nia  9  lu tego 1929r. urządzony  m a  być  specjal­
ny obchód 10-lecia parlam entaryzm u  polsk iego .

Jednocześn ie m a być w ydana księga pam iąt­
kow a  pośw ięcona  histo rji pierw szych  trzech  kaden ­
c ji ciał parlam entarnych  odrodzonej P olsk i.

NA CZELE BANDY OPRYSZKÓW STAŁ 
17 LETNI CHŁOPIEC.

Z  W arszaw y  donoszą: N a terenie  C zeladzi od  
pew nego  czasu  grasow ała banda  złodziei, która do ­
konała szeregu  m niejszych i w iększych kradzieży . 
Z łodzieje byli nieuchw ytn i, aż oto polic ja w padła  
na  ślad  i po  m ozolnem  śledztw ie złodziei, a w łaści­
w ie herszta i jego zastępcę w ytrop iła . S ą to 17- 
le tn i C hw irunt, niedaw no  zb ieg ły z dom u  popraw ­
czego i 16-le tni S tefan D ziekan , obaj zam ieszkali 
"w C zeladzi. Ś ledztw o ujaw niło , że C hw irun t był 
organ izato rem bandy i in ic ja to rem w ypraw zło ­

dziejsk ich .

MAJSTER PRACOWNIKIEM UMYSŁOWYM.
M inisterstw o P racy w ydało opin ję w  spraw ie  

obow iązku  ubezp ieczan ia m ajstrów  fabrycznych .
Jak w iadom o, zak łady fabryczne odm aw aiją  

ubezp ieczen ia m ajstrów fabrycznych w kategorji 
pracow ników  um ysłow ych , uw ażając ich za praco ­

w ników  fizycznych .
O becn ie M inisterstw o  P racy , pow ołu jąc się na  

art. 3 dekr. P rezyden ta R zplitej o ubezp ieczen iu  
pracow ników  um ysłow ych , stw ierdza, że m ajstro ­
w ie um ysłow i podpadają pod kategorję pracow ni­
ków  um ysłow ych , do których należą, w edług de ­
kretu m . in .: 1 . O soby spełn iające adm in istrację  
i nadzór; 2 . osoby  spełn ia jące w arunek  techn iczny  
kierow nictw a, a nie posiadające  naw et ty tu łu  m aj­
stra. który  m oże nie przysług iw ać w  danem  przed ­

sięb io rstw ie , 3 . osoby , posiadające ty tuł m istrza, 
spraw ujące nadzór i dysponujące pracą, bez speł­

nian ia czynności fizycznych .
L IT W A  P R Z Y S T Ą P IŁ A  D O  P A K T U  K E L L O G A .

Z K ow na nadchodzi w iadom ość, że poseł li­
tew ski w  B erlin ie S idzikauskas, który jak w iado ­

m o, znajdu je się obecn ie w  G enew ie, w ręczy ł po ­
słow i am erykańsk iem u w  B ern ie notę rządu litew ­
sk iego , zg łaszającą  przystąp ien ie  do  pak tu  K elloga. 
W  nocie podkreślono pokojow ość polityk i L itw y  
i to , że P olska naruszy ła um ow ę suw alską.

się w  szko le, a nie uczą i dla tego tak sp ieszą do niej 
ocho tn ie, czego daw niej, panie tego, nie byw ało . M oże  
kap itan panie tego... jak to m ów ią, panie tego... — 
i K uleck i, nie m ogąc się jakoś w yjęzyczyć, pow tarzał  
ciąg le ulub ione sw oje przysłow ie, szukając w yrazów  na 
przedstaw ien ie krążącej m u po głow ie m yśli, coraz w ię­
cej niecierp liw iąc się i m otając . S ąsiedzi jego zaczęli 
nieznaczn ie uśm iechać się, B artłom iej m rugał okiem , 
jakby m u w ypaść chciało z opraw y, co zobaczyw szy  
brat nie fo rtunnego m ów cy, P io tr K uleck i, syknął, sp lu ­
nął i rzek i prędko , jakby w yrazem gonił każdy w ym ó ­

w iony w yraz:
—  P orzućcie, pan ie bracie , w asze panie tego, a m o ­

w a pójdzie w am gładziej i koniec. Ja ta nie m am w  
m ów ien iu żadnych przyczepek , a u w as zaw sze panie 

tego i koniec.
W danie się to pana P io tra z now em przysłow iem , 

karcącym niby przyzw yczajen ie bratersk ie, w yw ołało  
ogólne rozw eselen ie , ła tw o m ogące przem ienić się w  
sprzeczkę, czego lękając się B artłom iej, rzek ł:

—  P rzyczepk i w m ow ie, to fraszka, trafia ją się  
różn ie m iędzy ludźm i, w ięc w yśm iew ać ich nie w ypada, 
zw łaszcza że pan K uleck i o szko le m ów ił bardzo roz­
sądn ie . A le tu jest w ażniejsza spraw a, obrona przed  
burm istrzem  całego obyw atelstw a czersk iego , a kap itan  
jest z nim za pan ie brat, z obyw atelstw em żadnej nie  
m a przy jaźn i, ty lko z nim przesta je , z nim rozgadu je  
się i z nim  zaw sze prow adzi się pod rękę. Ja nie tak im  
byłem , ja zaw sze staw ałem po m iejsk iej stron ie, to też  
m nie w ygryzł, a nauczycielstw o razem  z panem S tru -  
m iszem oddał tak iem u kalece, niedo łędze jak kap itan , 
choć pragnęliście w szyscy m nie na szko le osadzić .' A  
czy to uczciw ie tak w as za nos w odzić? C zy to pano ­
w ie m ieszczan ie nie m acie rozum u, żeby dać sob ie prze­
w odzić każdem u, co m u się spodoba? C zy to lada przy ­
błęda z końca św iata będzie lepszym i od w as?.

(C iąg dalszy nastąp i).

ł
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K o ło  K r a jo w z n a w c z e  w  D z ia łd o w ie , p o z o s ta ­

j ą c e  p o d  k ie r u n k ie m  p . E m i l j i S u k o r to w e j , z n a n e j  

d z ia ła c z k i  m a z u r s k ie j , z a m ie r z a  w y s tą p ić  n a  P W K  

z  p o k a z e m  r o d z im e j  k u l tu r y  t e j c z ę ś c i  k r a ju .

K o ło  z a m ie r z a  m ia n o w ic ie  w y s ta w ić  w ła s n ą  

c h a tę  s y n te ty c z n ą , c a łą  z  d r z e w a , o  c h a r a k te r z e  

s p e c ja ln y m , p r z y p o m in a ją c y m  b u d o w n ic tw o  K u r ­

p ió w . W  c h a c ie  t e j p o m ie s z c z o n o b y  c z ę ś ć  z b io ­

r ó w ,  k tó r e  d z i ś  z n a jd u ją  s i ę  w  M u z e u m  M a z u r s k ie m  

w  D z ia łd o w ie  i i l u s t r u j ą  d a w n o ś ć  k u l tu r y  p o l s k ie j  

n a  M a z u r a c h .

W Y P A D E K  A U T O M O B I L O W Y  P .  P R E Z Y D E N T A

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .

W  c z a s i e  p o d r ó ż y  p . P r e z y d e n ta  R z - p l i te j z e  

S p a ły  d o  W a r s z a w y  z d a r z y ł  s i ę  w y p a d e k  s a m o c h o ­

d o w y , k tó r y  o m a l n ie  p o c ią g n ą ł z a  s o b ą  s k u tk ó w  

t r a g ic z n y c h . W  s a m o c h o d z ie  t y p u  C a ld i la c  p ę k ł  

w ą ż  t o r o w y  k ie r o w n ic y , w s k u te k  c z e g o  s z o f e r  n ie  

m ó g ł a u te m  k ie r o w a ć . N a  s z c z ę ś c i e  a u to  j e c h a ło  

w o ln o  w ię c  s z o f e r  p u ś c i ł  w  r u c h  h a m u le c  i  a u to  z a ­

t r z y m a ł . N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  u s z k o d z e n ia  k ie ­

r o w n ic y  w  s a m o c h o d z ie  C a ld i l l a c  z d a r z a ją  s i ę  b a r ­

d z o  c z ę s to  i w  z w ią z k u  z  t e r n  w s z c z ę te  z o s t a n ą  

d o c h o d z e n ia .

T A J E M N I C A  S A M O L O T U .

N a  M o r a w a c h  p o d c z a s  o d b y w a ją c y c h  s i ę  ś w i-  

c z e ń  l o tn i c z y c h , o b s e r w a to r s a m o lo tu  w o js k o w e ­

g o  w y p a d ł  z  a p a r a tu  n a  z n a c z n e j w y s o k o ś c i , a  p i ­

lo t n ie  z a u w a ż y ł  w c a le  t e g o  w y d a r z e n ia ,  a ż  d o p ie ­

r o  p o  w y lą d o w a n iu .

C ia ła  o b s e r w a to r a  d o ty c h c z a s  n ie  z n a le z io n o .

R z e m ie n ie , k tó r e m i p r z y c z e p io n y  b y ł o b s e r ­

w a to r  d o  s a m o lo tu , b y ły  w  z u p e łn y m  p o r z ą d k u .

W y p a d e k  w y w o łu je p o w s z e c h n e z d u m ie n ie .

T R A G E D J A  O P U S Z C Z O N E J .

W  G l iw ic a c h  w  t a m te j s z y m  k o ś c ie le  ś w . P io ­

t r a  i P a w ła  w y d a r z y ła  s i ę  s t r a s z n a  t r a g e d ja .

W  c h w i l i , g d y  d o  k o ś c io ła  w c h o d z i ł a  p a r a  n o ­

w o ż e ń c ó w , z a s t ą p i ł a  im  d r o g ę  b y ła  n a r z e c z o n a  p a ­

n a  m ło d e g o , k tó r a  p r o w a d z i ł a  z a  r ę k ę  m a łe  d z ie c ­

k o  i z e  s ło w a m i „ z o b a c z  s w e g o  o jc a " , b ły s k a w ic z ­

n y m  r u c h e m  - w y c ią g n ę ła  b r z y tw ę  i p r z e c ię ła  s o b ie  

t ę tn i c ę .

P o  z a ło ż e n iu p r o w iz o r y c z n y c h  b a n d a ż y  k o ­

b ie t ę  p r z e w ie z io n o  w  s t a n ie  g r o ź n y m  d o  s z p i ta l a ,  

g d z ie  z n a le z io n o  p r z y  n ie j n a ła d o w a n y  r e w o lw e r ,  

w o b e c  c z e g o  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć , ż e  z a m ie r z a ł a  

o n a  p o p e łn ić  z a m a c h  n a  s w e g o  b y łe g o  n a r z e c z o ­

n e g o .

J E S Z C Z E  S P R A W A  J A K U B O W S K I E G O .

B e r l in  8 . 9 . K o m u n ik a t b iu r a  W o lf f a  d o n o s i ,  

ż e  d o c h o d z e n ia ,  w d r o ż o n e  w  s p r a w ie  J a k u b o w s k ie ­

g o , a  p r z e p r o w a d z a n e  p r z e z  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  

m o r d e r s tw  b e r l iń s k ie g o  p r e z y d ju m  p o l i c j i p . G e n -  

n a ta  i s ę d z ie g o  ś l e d c z e g o  z  M e k le m b u r g j i H u n d ta  

m ia ły  w y k a z a ć  n ie z b ic i e , i ż  J a k u b o w s k i b y ł w in ­

n y m  z a m o r d o w a n ia  n ie ś lu b n e g o  d z ie c k a  s w e j n a ­

r z e c z o n e j , w  c z e m  m ia ł  m u  b y ć  p o m o c n y  b r a t  j e g o  

n a r z e c z o n e j , w ó w c z a s  1 5 - l e tn i F r i t z  N o g e n s , k tó r y  

w  s w o im  c z a s i e  b y ł ś w ia d k ie m  w  r o z p r a w ie  p r z e ­

c iw  J a k u b o w s k ie m u , z o s t a ł  o b e c n ie  a r e s z to w a n y ,

M I N I S T E R  S K Ł A D K O W S K I  O D Z N A C Z O N Y  O R ­
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P o s e ł j u g o s ło w ia ń s k i J o v a n  M ila n k o w ic  u d e ­

k o r o w a ł M in i s t r a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  p . S k ła d - ‘ 

k o w s k ie g o ,  w y s o k im  o r d e r e m  j u g o s ło w ia ń s k im  „ S w . ’ 

S a w y ."

S P R A W Y  H I S Z P A N J I  I  Ś L Ą S K A .

Z  G e n e w y  t e le g r a f u ją , ż e  s p r a w a  p o n o w n e g o  » 

w y b o r u  H is z p a n j i z a ła tw io n a  z o s t a ł a p r z e z p r a - j 

w n ik ó w  l ig o w y c h . N a  r a d z ie  p o n ie d z ia łk o w e j o d - j 

b ę d z ie  s i ę  o f i c ja ln e  g ło s o w a n ie .

S p r a w y  ś l ą s k ie , w n ie s io n e  p r z e z  N ie m c y , c z ę - J 

ś c io w o  s p a d n ą z  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o , c z ę ś c io w o  

b ę d ą  o d r o c z o n e . P a r ę  d r o b n y c h  s p r a w  R a d a  z a ­

ł a tw i .

G Ł Ó D  N A  K O R E I .

O s ta tn i e  b u r z e  i w y le w y  r z e k  w y r z ą d z i ły  n a  

K o r e i z n a c z n ie  w ię k s z e  s z k o d y , a n iż e l i d o ty c h c z a s  

p r z y p u s z c z a n o . S t r a ty  o b l i c z a ją  n a  2 0  m il jo n ó w  

y e n ó w ,

Z  p o w o d u  b r a k u  ż y w n o ś c i w ś r ó d  l u d n o ś c i w y ­

b u c h ła  e p id e m ja  g ło d o w a .

K U  C Z C I  A M U N D S E N A .

Z  O s lo  d o n o s z ą , ż e  r z ą d  n o r w e s k i  p o s ta n o w ił  

w y z n a c z y ć  s p e c ja ln y  d z ie ń  d la  u c z c z e n ia  A m u n d ­

s e n a . P o d  k o n ie c  b . m ie s ią c a  m a  b y ć  z a te m  o d s ło ­

n ię ty  k a m ie ń  p a m ią tk o w y  w  m ie j s c u  u r o d z e n ia  A -  

m u n d s e n a .

S K A N D A L  Z  A F E R Ą  S T I N N E S A .

J a k  d o n o s i  „ V o s s i s c h e  Z e i tu n g " ,  w  s e n s a c y jn e j  

a f e r z e  S t in n e s a  z a s z e d ł n o w y  z n a m ie n n y  i n c y d e n t ,  

o k a z a ło  s i ę  b o w ie m , ż e  ś w ia d k o w ie , k tó r z y  w  t e j  

s p r a w ie  z e z n a w a l i , b y l i j u ż  z  g ó r y  p o in f o r m o w a n i  

o  s z c z e g ó ła c h  z e z n a ń  i n n y c h  ś w ia d k ó w .

P o d e j r z e n ie  o  z d r a d z e n ie  t y c h  s z c z e g ó łó w  p a -  

d ło  n a  d o ty c h c z a s o w ą  s e k r e t a r k ę  s ę d z ie g o  ś l e d ­

c z e g o , p r z e c iw k o  k tó r e j w d r o ż o n o  d o c h o d z e n ie . iA

Uroczyste wprowadzenie endownego obrazu 
Matki Boskiej Chelmońskiej 
W i e l k a  m a n i f e s t a c j a  k a t o l i c k a  w  p a r a f j i c h e l m o ń s k i e j .

( O d  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  k o r e s p o n d e n ta . )

C h e ł m o n i e ,  p o w . W ą b r z e ź n o .

W ie ś  C h e łm o n ie  s ły n ę ła  p r z e d  r o z b io r e m  P o l ­

s k i  z  t e g o , ż e  w  t u t e j s z y m  u b o g im  k o ś c ió łk u  z n a jd u ­

j e  s i ę  c u d o w n y  o b r a z  M a tk i B o s k ie j . P r z y b y w a l i  

t u t a j p ą tn ic y  z  d a le k ic h  s t r o n , b y  z n a le ź ć  u  s tó p  

M a r j i p o c ie c h ę .

J e d n a k ż e  z a  c z a s ó w  z a b o r c z y c h  p ie lg r z y m k i  

n ie  o d b y w a ły  s i ę . O b e c n ie  d z ię k i s t a r a n io m  k s .  

p r o b o s z c z a  G r o c h o c k ie g o , c u d o w n y  o b r a z  M a tk i  

B o s k ie j z o s t a ł  a r ty s ty c z n ie  o d n o w io n y  p r z e z  p r o f .  

R u tk o w s k ie g o  w  W a r s z a w ie . Z  o d n o w ie n ie m  t e g o  

o b r a z u  r o z p o c z n ą  s i ę  t r a d y c y jn e  p ie lg r z y m k i .

W p r o w a d z e n ie  c u d o w n e g o  o b r a z u ,  k tó r y  p r z e ­

w ie z io n y  z o s t a ł  k o le j ą  z  W a r s z a w y  d o  K o w a le w a ,  

o d b y ło  s i ę  b a r d z o  u r o c z y ś c ie . C a ła  t a  u r o c z y s to ś ć  

b y ła  n a jw ię k s z ą  o d  w ie k ó w  m a n if e s ta c ją  k a to l ic k ą  

w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im .

W  p ią te k  7 . b m . o k o ło  g o d z in y  5 - t e j p o  p o łu ­

d n iu  n a s t ą p i ł  p r z y ja z d  c u d o w n e g o  o b r a z u  n a  s t a c ję  

K o w a le w o , s k ą d  w  u r o c z y s t e j p r o c e s j i , p r z y  b ic iu  

d z w o n ó w  w p r o w a d z o n o  g o  d o  f a r y  k o w a le w s k ie j .  

D r o g a , k tó r ą  n ie s io n o  o b r a z , b y ła  p ię k n ie  u d e k o r o ­

w a n ą b r a m a m i t r iu m f a ln e m i, k w ia ta m i , a o k n a  

p r z y o z d o b io n e  c h o r ą g w ia m i , k w ia ta m i  i o b r a z a m i .

P o  p r z y b y c iu  z  o b r a z e m  d o  k o ś c io ł a , o d b y ły  

s i ę  u r o c z y s t e  n ie s z p o r y . P r z e z  c a łą  n o c  c z u w a ła  

p r z y  o b r a z ie  s t r a ż  h o n o r o w a

W  s o b o tę  8 . b m , o b r a z  z o s t a ł p r z e n ie s io n y  d o  

k o ś c io ła  p a r a f j a ln e g o  w  C h e łm o n iu . U s ta w ił a  s i ę  

p r o c e s j a  i r u s z y ła  w ś r ó d  u k w ie c io n y c h  d o m ó w .

W z r u s z a ją c a  c h w i la !  G d z ie ś  n ie g d z ie ś  o d e z w a ł  

s i ę  s z lo c h , l a m e n t . L u d z ie  i d ą c  w  p r o c e s j i , ś p ie ­

w a ją  p ię k n e  p ie ś n i  k o ś c ie ln e , b ic i e  d z w o n ó w ,  w s z y ­

s tk o  t o  r a z e m  z le w a  s i ę  w  j a k i e ś  d o  s z p ik u  i d ą c e  

w r a ż e n ie , k tó r e  w z r u s z a , d o  g łę b i p r z e n ik a , o c z y  

z a p e łn ia  ł z a m i .

P o w o li s z ł a t a  u r o c z y s t a  p r o c e s j a  d r o g ą d o  

C h e łm o n ia , k tó r a  b y ła  r ó w n ie ż  u d e k o r o w a n ą  b r a ­

m a m i  t r iu m f a ln e m i ,  a  k tó r y c h  n ie  s p o s ó b  w y l ic z y ć .

P o  p o łu d n iu  z g o d n ie  z  z a p a w ie d z ią , p r z y b y ł  

k s . b i s k u p  D o m in ik  w  t o w a r z y s tw ie  k s . p r a ł a t a  

D e m b k a  z  G r u d z ią d z a . T u ż  u  w ja z d u  p o w ita ł k s .  

B is k u p a  m a ła  d z ie w c z y n k a , w r ę c z a ją c  k s .  B is k u p o ­

w i k w ia ty . W  p r o c e s j i  w p r o w a d z o n o  k s . B is k u p a  

d o  k o ś c io ł a , g d z ie  p o  k r ó tk i e j m o d l i tw ie , p o w i ta ł  

k s . B is k u p a  k s . p r o b o s z c z  G r o c h o c k i . W  p r z y w i ­

t a n iu  s w e m  k s , p r o b o s z c z G r o c h o c k i w s p o m n ia ł  

o  p r z y w ią z a n iu  p a r a f j a n  d o  K o ś c io ła  K a to l i c k ie g o  

i J e g o  P a s te r z y . P o  p r z e m ó w ie n iu  k s . B is k u p a ,  

k tó r y  w s p o m n ia ł o  o d b y w a ją c y m  s i ę  w  t e j c h w il i  

K o n g r e s i e  E u c h a r y s ty c z n y m  w  C z ę s to c h o w ie , k s .  

B is k u p  u d z ie l i ł s w e g o  a r c y p a s te r s k ie g o  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a .

WiadGmośei potoczne
Wąbrzeźno d n i a  1 0  w r z e ś n i a  1 9 2 8  r .

—  B a a k n e t y  5 - c i o  s l o t o w e  n i e  s ą  w y c o ­

f a n e  Z  o b i e g u . C z ę s t o  d a j ą  s i ę  s ł y s z e ć g ł o s y  

u t y s k i w a n i a  p u b l i c z n o ś c i , ż e  k u p c y  n i e  c h c ą  p r z y j ­

m o w a ć b i l e t ó w  z d a w k o w y c h  5 - c i o  z l o t o w y c h ,  

d a w n i e j s z e j e m i s j i k o l o r u  j a s n o - z i e l o n e g o . W  

s p r a w i e t e j B a n k  P o l s k i w y j a ś n i a : D o t ą d  w y ­

p u s z c z o n o  : a )  b i l e t y  z d a w k o w e  p i e r w s z e j e m i s j i ,  

j a s n o - z i e l o n e  o  k t ó r e  w ł a ś n i e  c h o d z i , o r a z  b )  b i ­

l e t y  5 - c i o  z ł o t o w e  p a ń s t w o w e , k o l o r u  c i e m n o ­

z i e l o n e g o . A n i p i e r w s z e , a n i d r u g i e w y c o f a n e  

n i e  s ą  a n i t e ż  n i e  b y ł o  ż a d n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  . 

o  i c h  w y c o f a n i u . K u p c y  w i ę c  o b o w i ą z a n i  s ą  d o  

p r z y j m o w a n i a  b i l e t ó w  t a k  z d a w k o w y c h  j a k  i  p a ń ­

s t w o w y c h , a  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  m o ż n a  ż ą d a ć  

i n t e r w e n c j i p o l i c j i k t ó r a z m u s i o p o r . k u p c a  d o  

p r z y j ę c i a  b i l e t u  z d a w k o w e g o  5  z ł .

P l o t k a  o w y c o f a n i u b i l e t ó w  z d a w k o w y c h  

w y s z ł a  s t ą d , ż e  o g ł o s z o n o , i ż  w  n a j b l i ż s z e j p r z y ­

s z ł o ś c i  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą  5  c i o  z ł o t ó w k i  s r e ­

b r n e , a  b i l e t y  z d a w k o w e  z o s t a n ą  w ó w c z a s  w y ­

c o f a n e .

—  P o m o c n i c z a  s ł u ż b a  w o j s k o w a . M i n i ­

s t e r s t w o  S p r a w  W o j s k o w y c h  o p r a c o w u j e  p r o j e k t  

u s t a w y  o  p o m o c n i c z e j s ł u ż b i e w o j s k o w e j . D o  

s ł u ż b y  t e j m a j ą  b y ć  o b o w i ą z a n i  w s z y s c y  o b y w a ­

t e l e o d  l a t 1 7  d o  6 0 , k t ó r z y  n i e  n a l e ż ą  a n i d o  

c z y n n e j a r m j i , a n i d o  r e z e r w y  a n i t e ż  d o  p o s p o ­

l i t e g o  r u s z e n i a . U s t a w a  m a  o k r e ś l i ć  r o d z a j e  s ł u ­

ż b y  p o m o c n i c z e j , w a r u n k i j e j p e ł n i e n i a  o r a z  s p o ­

s ó b  j e j p o w o ł a n i a .

—  S p r a w a  n i e z n a j o m e g o  s a m o b ó j c y  w y ­

j a ś n i o n a . J a k p o d a w a l i ś m y  w  o s t a t n i m  n u m e ­

r z e  n a s z e g o  p i s m a , i ż  n a  t o r z e k o l e j o w y m  z n a ­

l e z i o n o  t r u p a  m ę ż c z y z n y . K o m i s j a  s ą d o w o - l e k a r -  

s k a  u s t a l i ł a , ż e  p o p e ł n i ł o n  s a m o b ó j s t w o  i n a z y ­

w a s i ę J ó z e f C h m i e l e w s k i  z  B a r t n i c z e k p o w .  

B r o d n i c k i e g o , z  z a w o d u  k o w a l .

—  Ś w i ę t o  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  i  P r z y ­

s p o s o b i e n i a  W o j s k o w e g o . W  n i e d z i e l ę  1 6  b m .  

o d b ę d z i e  s i ę  w  m i e ś c i e n a s z e m  ś w i ę t o W . F .  

P  . W o j s k o w e g o . Ś w i ę t o , j a k  s i ę  d o  w i a c ’ u j c m y ,

Z  p ie ś n ią  n a  u s ta c h  o d p r o w a d z o n o  k s .  B is k u p a  

d o  p le b a n j i , g d z ie  p o z o s ta ł  p r z e z  c h w i lę  c e le m  w y ­

p o c z y n k u .

W  k o ś c ie l e ,  n a  c m e n ta r z u ,  w s z ę d z ie  p e łn o  p ą t ­

n ik ó w  ś p ie w a ją c y c h  p ie ś n i n a b o ż n e  k u  c z c i M a tk i  

B o s k ie j . Z  k o ś c io ła  w y n ie s io n o  o b r a z  i p o s ta w io n o  

g o  n a  c m e n ta r z u  n a p r z e c iw  a m b o n y .

W  k i lk a n a ś c i e  m in u t p ó ź n ie j p r z y b y l i k s ię ż a  

z  k s . B is k u p e m  n a  c z e le .

K s . B is k u p  w s z e d ł s z y  n a  a m b o n ę , w y p o w ie ­

d z ia ł k a z a n ie , k tó r e  o b e c n y c h  d o  g łę b i w z r u s z y ło .  

K s . B is k u p  w  s w e m  k a z a n iu  m ó w ił o  c z c i l u d u  d o  

M a tk i  B o s k ie j . P o  o d p r a w ie n iu  m o d łó w ,  k s . B is k u p  

p o ś w ię c i ł o b r a z , p o c z e m  o d p r o w a d z o n o  g o  w  u r o ­

c z y s t e j p r o c e s j i p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y , z  p ie ­

ś n ią  n a  u s ta c h  d o  k o ś c io ł a .

W  k o ś c ie l e  o d b y ło  s i ę  w s ta w ie n ie  o b r a z u  d o  

g łó w n e g o  o ł t a r z a . N a s tę p n ie o d p r a w i ł k s , p r o ­

b o s z c z  z  W ie lk ie j Ł ą k i n ie s z p o r y  z  w y s ta w ie n ie m  

N a jś w . S a k r a m e n tu . P o d c z a s  n ie s z p o r ó w  a s y s to -  

w a ł  k s . B is k u p . P o  n ie s z p o r a c h  n a  c m e n ta r z u  w y ­

g ło s i ł  p r z e p ię k n e  k a z a n ie  k s . C h y la r e c k i  z  R y ń s k a .  

P o  k a z a n iu  o d b y ło  s i ę  b ie r z m o w a n ie  ś w . , k tó r e g o  

u d z ie l i ł k s . B is k u p .

N a  u r o c z y s to ś ć  w p r o w a d z e n ia  o b r a z u  p r z y b y l i  

k s ię ż a  z  b l i ż s z e j i d a l s z e j o k o l i c y . Z  c a łe g o  n a to ­

m ia s t P o m o r z a  j a k  r ó w n ie ż  z  i n n y c h  s t r o n  P o l s k i  

p r z y b y ły  l i c z n e  p ie lg r z y m k i . N a  c a łe j u r o c z y s to ś ­

c i  b y ł  w id o k  p o w a ż n y  i m a lo w n ic z y . W s z y s tk o  u -  

? b r a n e  o d ś w ię tn ie ! N a  g ło w a c h  d z ie w c z ą t r ó ż n o k o ­

lo r o w e  c h u s tk i . B a r w n y  t e n  ł a n  g łó w  l u d z k ic h  w  

k o ś c ie le  t a k  s i ę  k o ły s a ł ,  t a k  s a m iu te ń k o , j a k  n a  p o ­

l u  f a le  k ło s ó w , g d y  n a  n ie  w ia t r  w ie je .

W  n a s tę p n y  d z ie ń , t . j . w  n ie d z ie lę  9 . b m . o d -  

i b y ł s i ę  d o r o c z n y  o d p u s t M a tk i B o s k ie j C h e łm o ń -  

I s k le j . O d p u s t M a tk i B o s k ie j C h e lm o ń s k ie j b y ł o  

w ie le  l i c z n ie j s z y  j a k  w  i n n e  l a ta . W  n ie d z ie lę  p o  

p o łu d n iu  o d b y ło  s i ę  u r o c z y s t e  p o ż e g n a n ie  p ą tn ik ó w  

i z a k o ń c z e n ie  o d p u s tu .

N a  z a k o ń c z e n ie  w a r to  p o d n ie ś ć  z  u z n a n ie m , 

’ ż e  w z o r o w y  p o r z ą d e k  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i  u t r z y -  

; m y w a ła  P o l i c ja  P a ń s tw o w a  z  K o w a le w a ,  k tó r a  n ie -  

| z m o r d o w a n a  a ż  d o  s a m e g o  k o ń c a  p o z o s ta w a ła  n a  

; s w e m  s t a n o w is k u .

N a d e w s z y s tk o  j e d n a k  n a le ż y  s i ę  w d z ię c z n o ś ć  

k s . p r o b o s z c z o w i G r o c h o c k ie m u ,  k tó r y  lw ią  c z ę ś ć  

t r u d ó w  n a d m ie r n y c h  w  u r z ą d z e n iu  o b c h o d u  m u s ia ł  

w z ią ś ć  n a  s i e b ie . S ta r a n ia  k s . G r o c h o c k ie g o  z o ­

s t a ły  u w ie ń c z o n e  w s p a n ia ły m  w y n ik ie m .

( O p i s  c u d o w n e g o  o b r a z u  N . M , P a n n y  w  C h e ł -  

m o n iu  p o d a m y  w  p r z y s z ły m  n u m e r z e .

z a p o w i a d a  s i ę  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o . B l i ż s z e  s z c z e ­

g ó ł y  p o d a m y  w  n a s t . n u m e r z e .

— Komunikat. W ponśedziałekj 
dnia IO>go września iS28 r. o godz. 
JM5 wieczorem w sali Dworu Wąbrze­
skiego z doskonalą farsą amerykań­
ską M. Giassa p. i. „SPoiaszJ Perlmu­
tter41 wystąpi Teatr Miejska z Torunia

Arcywesola farsa ta9 pełna grote­
skowego humoru i sytuacyjnych nie­
spodzianek obiegła wszystkie sceny, 
zdobywając rekordowe powodzenie. 
Śmiech i burze oklasków towarzyszą 
każdej scenie i sytuacji, okraszonej 
iście amerykańskim humorem.

Rolą główną jowialnego wspólnika 
firmy „Potasz a Perlmutter14 — Pota- 
sza kreować będzie niezrównany ar­
tysta scen krakowskich p. Leopold 
Zbucki. W dalszej galerji przeko- 
micznych figur rozbawiona publicz­
ność oklaskiwać będzie pp. Sznage — 
Andruszewską, Porębską, Waczyńską, 
Hajdamowicz, Kamieniecką, Jawor­
skiego, Jaglarza, Rymszę, Lenczew­
skiego, Jejdego i innych.

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

K o w a l e w o . ( W p i s y d o s z k o ł y  r o l n i c z e j  

m ę s k i e j . Z  d n i e m  1 0  g o  w r z e ś n i a  r o z p o c z y n a  s i ę  

p r z y j m o w a n i e  z g ł o s z e ń  u c z n i ó w  n a n o w y  k u r s ,  

k t ó r y  r o z p o c z n i e s i ę d n i a  6  l i s t o p a d a . N a u k a  

w  s z k o l e  t r w a  p ó ł t o r a  r o k u , t . j . 2  z i m y  i j e d n o  

l a t o . U c z n i o w i e  z a m i e j s c o w i  z n a j d ą  p o m i e s z c z e ­

n i e  w  i n t e r e s i e  s z k o l n y m , z a  z w r o t e m  r z e c z y w i ­

s t y c h  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a . P o n i e w a ż  p r z e d  o g ł o ­

s z e n i e m  w p i s ó w  z g ł o s i ł o  s i ę  s p o r o  k a n d y d a t ó w ,  

o b e c n i e  j e s t  j e s z c z e  1 2  m i e j s c  w o l n y c h .

P r z y  p r z y j m o w a n i u  d o  s z k o ł y  m a j ą  p i e r w ­

s z e ń s t w o  s y n o w i e  r o l n i k ó w  z  p o w i a t ó w  w ą b r z e ­

s k i e g o  i g r u d z i ą d z k i e g o , k t ó r z y  u k o ń c z y l i 1 6  l a t  

ż y c i a . N a ż y c z e n i e n a d s y ł a D y r e k c j a s z k o ł y  

s z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  p r z y j ę c i a . O s o b i s t e  z g ł o s z e ­

n i a  p r z y j m u j e  s i ę c o d z i e n n i e  w  d n i p o w s z e d n i e  

8 — 1 2 p r z e d  p o ł u d n i e m  i 3 — 5  p o  p o ł u d n i u , z a  

w y j ą t k i e m  n i e d z i e l i  ś w i ą t . L i s t y  n a l e ż y  a d r e s o ­

w a ć  S z k o ł a  R o l n i c z a  m ę s k a , K o w a l e w o ,  P o m o r z e .



K on ku rs n a p rojek t b u d ow lan y
Z arząd B ractw a S trzeleck iego w  W ąb rzeźn ie n a P om o ­

rzu  og łasza  k on k u rs arch itek ton iczn y n a  b u d ow ęSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D o m u  T o w a rz y s tw

p ołączon y  z w zorow ym  P A R K IE M , n ow oczesn ym  B O IS K IE M XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

S P O R T O W Y M , M U S Z L Ą D L A O R K IE S T R Y i B R A M Ą  

w ejściow ą d o p ark u .
W A R U N K I:

1 . U d zia ł w k on k u rsie m oże p rzyjąć k ażd y ob yw atel P ań ­
stw a P olsk iego , w zgl. k ażd a b u d ow lan a firm a k rajow a.

2 . P rojek t m u si b yć p rzed łożon y w w ym agan ej w aru n k am i 
k on ku rsu form ie zak oń czon ej w term in e d o d n ia 1 listo ­
p ad a 1928 r., zaop atrzon y w p rzyb ran e p rzez p rojek to ­
d aw cę god ło .

3 . D o p rzed łożon ego p rojek tu w inien p rojek tod aw ca d ołą ­
czyć w od d zieln ie za lak ow an ej k op ercie , op atrzon ej ró ­
w n ież god łem , d ok ład n y ad res.

4 . N ad esłan e p rojek ty b ez zachow an ia p ow yższych w aru n ­
k ów  n ie b ęd ą rozp atryw an e i n a żąd an ie zw rócon e.

5 . P rojek ty rozp atrzon e p rzez Z arząd B ractw a S trzeleck iego  

w raz z w ym ien ion ym  „K om itetem  W yk on aw czym ", lecz  n ie  

n agrod zon e, b ęd ą n a żąd an ie zw rócon e w ciągu d w óch  

m iesięcy . P o tym że term in ie n ie od eb ran e p rojek ty p o- 

zosta ją w łasn ością B ractw a S trzeleck iego .
6 . Z a w z g lę d n ie n a jle p s z e p ra c e z p o ś ró d n a d s ła n y c h n a  

k on k u rs, w yzn aczon e  są  trzy  n agrody: 1 .200.—  zł, 800 .—  zł, 
500 ,—  zł, k tóre b ęd ą b ezw aru n k ow o w yp łacon e. P ozatem  

zastrzega sob ie Z arząd B ractw a S trzeleck iego p raw o d o ­
w oln ego w yk u pu d alszych p rac n ie n agrod zon ych . P race  

n agrodzon e p ozosta ją w łasn ością B ractw a S trzeleck iego w  

W ąb rzeźn ie . P raw o w yk u p u  n ie n agrod zon ych p rac u trzy ­
m u je się ty lko d o trzech d alszych p rac, d la k tórych w y ­
zn aczon e są trzy d alsze n agrod y: 200 ,— zł, 150 — zł, 100 ,— zł.

7 . P rogram  i w aru n k i szczegó łow e p ow yższego k on k u rsu ar­
ch itek ton icznego w raz z p otrzeb n em i rysu k am i teren ow em i 
otrzym ać m ożn a w M iejsk im  U rzędzie B u d ow lan ym  p rzy  

tu t. M agistracie za op ła tą 10 ,—  zł. T am że u d ziela się  

rów n ież w szelk ich p otrzeb n ych in form acyj.
Z A  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y :

(— ) S ch w arz, b u rm is trz .

Z A Z A R Z Ą D B R A C T W A S T R Z E L E C K IE G O ;
C h w ia łk ow sk i, p re z e s .  W ierzb ow sk i, s k a rb n ik .

Z E Ś W IA T A

S za lon y orkan . N a w y s p ie p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ie j 

H a iti s z a la ł w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n ie z w y k łe j s i ły  o rk a n . S z a ­

lo n y  w ic h e r b u rz y ł d o m y  i n is z c z y ł n a js ta r s z e d rz e w a , c z y ­

n ią c w s z ę d z ie s tra s z l iw e s p u s to s z e n ia . D o  te j p o ry  o b lic z o ­

n o o k o ło 3 0 0 o s ó b , k tó re p o n io s ły ś m ie rć s k u tk ie m  s tra ­

s z l iw e g o d z ia ła n ia o rk a n u . L ic z b a o s ó b  ra n io n y c h w  c z a ­

s ie z a b u rz e ń  w y n o s i p rz e s z ło 1 0 0 0 o s ó b . 1 0 m a ły c h m ia ­

s te c z e k  z m ie c o n y c h  z o s ta ło  p rz e z  o rk a n  z u p e łn ie  z p o w ie rz ­

c h n i z ie m i. T ra g e d ja m ie s z k a ń c ó w  H a iti w y w o łu je w  c a ­

łe j A m e ry c e o g ó ln e p o ru s z e n ie .

N iezw yk ły zw yrod n ia lec . W  b e r liń s k ie j k o le jc e p o d ­

z ie m n e j p rz y c h w y c o n o  o s ta tn io  1 5 le tn ie g o  m ło d z ie ń c a , s ta ­

n o w ią c e g o  n ie z w y k ły  o k a z  z w y ro d n ie n ia . O to  w  c z a s ie ja z ­

d y  k o le jk ą p o d z ie m n ą  m ie s z a ł s ię m ło d o c ia n y  z w y ro d n ia le c  

z t łu m e m  k o b ie t i d z ie w c z ą t i w  z a m ie s z a n iu  p rz e c in a ł s u ­

k n ie o d ry w a ł u p a trz o n y m  o f ia ro m  c a łe k a w a łk i m a te r ja łu  

z s u k n i. Z w y ro d n ia le c , k tó ry m  o k a z a ł s ię 1 5 le tn i u c z e ń  

g im n a z ja ln y  R u d o lf S z e d le r , g ra s o w a ł ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  

i s ta ł s ię fo rm a ln y m  p o s tra c h e m  k o b ie t, W  c z a s ie a re s z to ­

w a n ia  z e z n a ł o n , ź e  d o k o n y w a ł ty c h  c z y n ó w  rz e k o m o  n a  p o ­

le c e n ie p e w n e g o n ie z n a jo m e g o . A re s z to w a n ie z w y ro d n ia l-  

c a  w y w o ła ło  w  B e rlin ie  ż y w e p o ru s z e n ie .

H etow aala g iełdy  p łod ów  rota . w P om aola
N o to w a n ia  o f ic ja ln e  z  d a ia .8 .9 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Z y to

P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  b ro w .
J ę c z m ie ń  z w .

M ą k a  ż y tn ia  7 0 * /« z w o rk . s ta n .
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z  w o rk . s ta n .

M ą k a p s z e ń n a  6 5 %  z  w o rk .

O tw ie s .

O trę b y  ż y tn ie
O rę b y  p s z e n n e

R z e p a k

3 6  6 0 -3 6 ,6 0  
4 3 .2 5 — 4 5 ,2 5  

3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 0

0 0 ,- - - - 5 0 ,0 0 '

0 0 .- - - - 5 2 ,0 0
6 3 ,0 0 -6 7 ,0 0  
3 1 ,7 5 -3 3 * 2 5 -

2 7 ,0 0 -2 8  0 9  
2 7 ,0 0 -  2 8 ,0 0

N o to w a n ia M ły n a P a ro w e g o  w  W ą b rz e ź n a

K o le jo w a 5 6 .

B U C H W  T O W A B Z T S T H U C H .
—  W ąb rzeźn o B a c z n o ść „ L u tn ia " N a s tę p n a le k c ja  

ś p ie w u  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 0  w rz e ś n ia  o  
g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m .

O  l ic z n e i p u n k tu a ln e s ta w ie n ie s ię w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  p ro s i  Z a rz a d

—  K . S „P O M O R Z A N K A *. W e w to re k  d n ia 1 1 .IX . rb . |o  
g o d z . 8 ,3 0  w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  p .  S t. K lim k a  

Z E B R A N IE M IE S IĘ C Z N E N a  p o rz ą d k u d z ie n n y m m ię d z y  
in n e m i u tw o rz e n ie  I I d ru ż y n y . N a  z e b ra n ie p o w y ż s z e  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o ra z  s y m p a ty k ó w n a s z e g o k lu b u  
z a p ra s z a .  Z A R Z Ą D

—  W ąb rzeźn o W  p o n ie d z ia łe k 1 0  b m . o  g o d z . 8 -m e j  
o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  to w a rz y s tw a  w ła śc ic ie l i n ie ru ­
c h o m o śc i w  lo k a lu  p . S z y m a ń sk ie g o  p o d  B ia ły m  O rłe m .

P o rz ą d e k o b ra d d o ty c z y in fo rm a c ji p o d a tk ó w
Z a rz ą d

w  d n iu  1 0 . IX . 1 9 2 8 r . z a 1 0 0  k ilo .

M a n n a  p s z e n n a (k a s z k a ) . . . .. . . .. . . .. .

M ą k a  p s z e n n a  N e lso n  (g ry s ik o w a )  
M ą k a  p s z e n n a  L u k s u so w a . . . . 
M ą k a  p s z e n n a  E x tra . . • . . . . 

M ą k a  p s z e n n a  O O O O . . . .. . . .. . . .. . . .. .

M ą k a  p s z e n n a  O O O . . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..
M ą k a  p s z e n n a  P a s te w n a . . . .. . . .. . . .. .

M ą k a  ż y tn ia  I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .   . . .

z ł 7 8 ,—  

. 7 7 ,—

» ' >— 
„ 6 6 ,-  

. 5 6 ,—  
„ 3 7 ,—

M ą k a  ż y tn ia  I I . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . —

O s p a  p s z e n n a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .  3 9 ,—
O s p a  ż y tn ia . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . . . .. . . .. . . .. .—

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o " (B . S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o *  Z a  d z ia ła  o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie o d p o w ia d

O h  w ieszczen ie  
d o ty c z ą c e  re je s tra c ji m ę ż c z y z n  

u ro d z o n y c h  w  ro k u  1 9 1 0 .
N a  m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  S p ra w  

W o jsk o w y c h  z  d n ia  8  m a rc a 1 9 2 8  r . w  s p ra w ie  
o g ło s z e n ia  je d n o li te g o te k s tu  u s ta w y  z d n ia  2 3  
m a ja 1 9 2 4 o p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u s łu ż b y  
w o js k o w e j a r t . 2 4 . D z . U . R . P . N r. 4 6 /2 8 , p o z .  
4 5 8 ) w z y w a m  w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n , u ro d z o n y c h  

w  ro k u  1 9 1 0 , n a  te re n ie  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  s ta le  
lu b  p rz e jśc io w o p rz e b y w a ją c y c h , a b y  o d  d n ia  

1 5  w rz e śn ia  d o  1 5  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 8 , z g ła sz a li  
s ie  o s o b iś c ie  w  s ro d z in  e h  o d  9 — 1 2 -e j w  R a tu -  i 

s z u p o k ó j 3 — 4 ) c e le m  z a p is a n ia  w  re je s trz e  
o ś m  n a s to le tn ic h .

P rz y  z g ła sz a n iu  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  d o k u m e n t  
u ro d z e n ia , a  n a  ż ą d a ń  e ta k ż e  in n e  d o k u m e n ty ,  
s tw ie rd z a ją c e  to ż s a m o ś ć z g ła s z a ją c e g o  s ię .

W in n i n ie d o p e łn ie n ia  w y ż e j w s p o m n ia n y c h  
o b o w ią z k ó w  b e z  u z a s a d n ia n y c h  p rz y c z y n  k a ra n i  
b ę d ą n a p o d s ta w ie a r t . 9 7 w y ż e j c y to w a n e j 1 

u s ta w y g rz y w n ą d o 5 0 0  z ł lu b a re s z te m  d o  6  
ty g o d n i, w z g l. o b u  te m i k a ra m i łą c z n ie .

W ą b rz e ź n o , d n ia  3 w rz e śn ia  1 9 2 8  r .

M ie js k i U rtłd  P o lie y in y
(-) S C H W A R Z  b u rm is trz

O b ia d y
p o ri 120 i 150

o ra z  w ie lk i w y b ó r

a la cart
p o tan ieh eon ach

p o le c a

HM „Dni
J . K A C Z Y N S K I

3  g o d z . d z ie n n ie

Buchalterji
1 ) K s ię g o w . p o j. | 3 ) S te n o g ra fii 
p o d w . w ło s k a  ż u rn . | p o ls k o -n ie m ie c k ie j 

a m e ry k . a
2 ) O g ó ln e w ia d . I 4 ) E w e n t. p is a n ie  

o w e k s la c h i c z e k . " n a m a s z y n ie  

w y u c z a m  z b io ro w o  w c ią g u  3 iu b  4 m ie s ię c y
w W ą b rz e ź n ie

U L e k c je  ro z p o c zn ą  s ię  1 5 . IX . p rz y  1 0 p is m . z g ł. 
T l (O p ła ta m ie ś , z g ó ry 2 5 z ł, z m a s z y n ą  4 5 z ł)

Z g ło s z p rz y jm u je  s ię  ty lk o  p is m , d o  1 2 . IX . 2 8 . 
C O P ro s z ę p o d a ć  w  z g ło s z . d o k ła d n y  w o ln y  c z a s . 

H I P A L Ę D Z K I, G R U D Z IĄ D Z , O g ro d o w a  1 5

L o k a l w y k ła d  d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  w  p ią te k  p o p o ł  

g P R b N  w  e k s p . G ło s u W ą b rz .  Z
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z  b u d y n k a m i  
ż y w y  i m a r tw y  in ­

w e n ta rz

G alczew sk i M y ś liw ie c

Z g u b io n o
d n ia  7 . 9 . b m  w  d ro d z e  
z R y n k u  w u l. W o in o ś d  

b ro s z k ę  z ło tą  
z 3 a m e ty s ta m i.

U c z c iw e g o z n ą la z c ę u -  
p ra s z a  s ię  o  o d d a n ie  te jż e  
z a  w y n a g ro d z e n ie m  

K araszew sk i. W ąb rzeźn o  
R y n e k , n r. 5 .

P rz e ta rg p rz g m u s o D g
D n ia  1 3 rz e ś n ia  o g o d z . 1 2 w p o i. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w ­

k ę u  p . B ra n s a  w  U c ią ż u .

5 w & reh laków  ok oło 1 rok stare  
G tlw erew ik i, K on ^ orn ił? sąd ow y W ąb rzeźn o .

2  T a m ż e  o d I p a ź d z ie rn ik a IS  

jh w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  k in ie  J  
p ie rw s z o rzę d n y -
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S am och od y  
(L im o z y n a ;

D O D Y S P O Z Y C J I G O Ś C I

D om ow y  
je ź d z ić b ę d z ie  s ta le  
d o  p o c ią g ó w  ii s to i d o  

u s łu g p u b lic z n o ś c i.

W  ś ro d ę , d n ia 1 3 b m .

Liljana Gish 
w  n ajp otężn iejszym  9  ak tow ym  

d ram acie  z  życia  ofiar  fan atyzm u  

O s U tn ia k re a c ja g e n ja ln e j  

t r a g ic z k i! D ra m a t k o b ie ty  

n a p ię tn o w a n e j m ia n e m  „ C u ­

d z o ło ż n ic y ” p . t .

K rw a w a

w  f i lm ie ty m  ta k to w n ie  s e k u n d u ją  

L A R S H A N S O N om  K A R O L  D A N E  

z n a n y  W ie lg o ś  z  „ W ie lk ie j  P a ra d y "  

N  A  D  P  R  O  G  R  A  M

Baczność gościnni?
K to je sz c z e n ie m a

B ilard on ika
w y tw o rn i B . K A C Z Y N S K I

W ą b rz e źn o , G ru d z ią d z k a  n r . 1  

n ie c h s p ro w a d z ifz a ra z  „ B ila rd o n ik "  

c h c ą c p o w ię k s z y ć  s w o je d o c h o d y .

1 -d n o rz e d o w e s ie w n ik i 
4  m tr . s z e ro k  2 7  rz . S te r  

z ę b a to  d rą ż k o w y , w y ró b  

Z im m e rm a n n -H a lle  
| k o rz y s tn ie d o  s p rz e ­

d a n ia

_ E . G O H R IT Z
« F A B R Y K A  M A S Z Y N

W ą b rz e ź n o -P o m .

4 | R o b o tn ic y
J  ! d o  k o p a n ia

Ik  a n a  I u
n a a k o rd m o g ą s ię  

1 z g ło s ić

R ąb alsłi, ^ ied ź^ ied ź
m is trz  d re n a rs k i

JIow o w Y n em on tow aiiY  

d młyn 
w  Z a w a d z ie  

p rz y  Ł o b d o w ie  

p u ś c iłe m  w  ru c h  
s ta ra ją c s ię o rz e te ln ą  

o b s łu g ę  k lie n te l i

B R . C IC H O C K I

K U C H A R K A  

h otelow a
eJ p o t  rz e b n a  o d  

z a ra z
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M. Sosnówka 
. p . R y ń s k  P o m .
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O g ło s z e n ie
W  u rz ę d z ie tu te js z y m z g ło s z o n o  

ja k o  z n a le z io n e : p o rtfe l z d o w o d a ­
m i. P ra w a  d o  rz e c z y  z n a le z io n e j n a ­

le ż y  z g ło s ić  d o  tu te js z e g o  U rz ę d u  w c ią ­

g u 1 2 m ie ś . P o u p ły w ie te g o c z a s u  

n a s tą p i z a s to s o w a n ie  p o s ta n o w ie ń  §  9  i9 a  

in s tru k c ji z d n ia  2 7 . 1 0 . 1 8 9 9  r . o t r a k ­

to w a n iu  rz e c z y  z n a le z io n y c h .

(-) S C H W A R Z  b u rm is trz

O b w ie s z c z e n ie
N a  p o d s ta w ie  a rt , 6 2  u s ta w y  z  d n ia  1 9 . 5 . 1 9 2 0 . 

(D z . U . R . P . n r , 4 4 , p o z . 2 7 2 ) , o o b o w ią z k o w e m  

u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  i s to s o w n ie d o  

ro z p o rz ą d z e n ia  M in . P ra c y  i O p ie k i S p o łc z n . z  d n ,  

2 4 , I I I . 1 9 2 6  r . (D z . U . R . P , n r . 4 4  p o z . 2 7 3 ) , w  s p ra ­

w ie  p rz e p is ó w  w y b o rc z y c h  d la  K a s C h o ry c h , 

ro z p is u je s a ę w y b o ry  d o  R a d y  
P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h w  
W ą b rz e ź n ie , n a  d z ie ń  S i 9  g ru ­

d n ia 1 9 2 8 r .
S p is y  w y b o rc ó w  ta k  u b e z p ie c z o n y c h  ja k  i p ra ­

c o d a w c ó w , w y ło ż o n e  z o s ta n ą  d o  p rz e jrz e n ia w  lo ­

k a lu  K a s y  w  W ą b rz e ź n ie , p rz y  u l. K o le jo w e j n r , 6 5  

p o k ó j 6 . w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h o d  9 — 1 i 3 — 5  

p o  p o łu d n iu , p o c z ą w s z y  o d  d n ia  2 0 . 9 , 1 9 2 8  r . p rz e z  

p rz e c ią g  d n i d z ie s ię c iu .

L is ty  K a n d y d a tó w , o d d z ie ln ie  u ło ż o n e  d la  p ra ­

c o d a w c ó w  i o d d z ie ln ie d la u b e z p ie c z o n y c h  w in n y  

b y ć  d o rę c z o n e  Z a rz ą d o w i K a s y  n a jp ó ź n ie j n a  3  ty ­

g o d n ie p rz e d te rm in e m  w y b o ró w , t . j , d o d n ia  

1 2 . 1 1 . 1 9 2 8  r , w łą c z n ie .

S z c z e g ó ło w e p o s ta n o w ie n ia w  s p ra w ie w y b o ­

ró w  d o  R a d y  K a s y , z a w ie ra ją  o b w ie s z c z e n ia  w  fo r ­

m ie p la k a tu , k tó re s ię z n a jd u ją  w  k a ż d e j m ie js c o ­

w o ś c i,

L . d z , 3 0 0 2 /1 . 2 8 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0 . 9 , 1 9 2 8 r .

Z A R Z Ą D  P O W IA T O W E J K A S Y  C H O R Y C H  

w  W ąb rzeźn ie
(— ) S zczu k a , p rz e w o d n ic z ą c y .

K o n k u rs
Z A R Z Ą D P O W IA T O W E J K A S Y C H O R Y C H  

w  W ąb rzeźn ie

og łasza n in iejszem K O N K U R S n a stan ow isk o

E g z e k u to ra W y d z ia łu P o w . d la K a s j [d o i}  t li
K a n d y d a c i , p o s ia d a ją c y z d o ln o ś c i w y k o n y w a ­

n ia  fu n k c y j w  z a k re s  te g o  s ta n o w is k a  w c h o d z ą c y c h , 

z c c h c ą o fe rty z ż y c io ry s e m , o ra z o d p is a m i ś w ia -  

I d e c tw  n a d s y ła ć  d o  b iu ra  P o w ia to w e j K a s y  C h o ry c h  

w  W ą b rz e ź n ie , n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  1 5  w rz e ś n ia  1 9 2 8 .  

S ta n o w is k o  to  je s t d o  o b ję c ia  o d  z a ra z .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 0 . 9 , 1 9 2 8  r .

® ] Z arząd P ow iatow ej K asy C h orych w W ąb rzeźn ie .

Z agin ą ł  
d o w ó d to ż sa m o ś c i  

k o n ia  z a re je s tro w a ­

n e g o d o w o js k a  

k tó ry n in ie js z e m  

u n ie w a ż n ia m

JÓ Z E F O L E JN IC Z A K  
C i. D von ec 33

P o s z u k u je o d z a ra z  

2  d z ie ln y c h  

C Z E Ł A D N I^ n r  

k ra e le c k lc h
B . Z ’p w aw iM  

W ą b rz e źn o , K o lp jo w a 1 0

O g ła s z a jc ie  s ię

P e tk D S k ie ż y ta d o s iB w n  
1 i 2 d ru gi od siew  

B n lile D ilD rfs k g i C rie w e - 

n e n lO ip s z e n ite d o s ie w D


